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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów; Lublin;
dwudziestolecie międzywojenne; przedszkole Papieskiej
przy ulicy Narutowicza; Prywatna Szkoła Powszechna im.
Jana Kochanowskiego przy ulicy Lipowej 3; dzieciństwo;
lata szkolne; nauka szkolna

 
Nauka
Ja do przedszkola pani Papieskiej chodziłam, ale bardzo niedługo, bo mnie to nie
odpowiadało. Nie jadłam, humoru nie miałam, jak chodziłam tam. Ciągle płakałam. W
ogóle się cuda działy.  No i  w końcu mnie mama odebrała stamtąd. To od razu i
zaczęłam jeść, i humor nabrałam. Mama później się dowiedziała dlaczego ja tam taka
byłam.  Z dziećmi  się  nie  chciałam bawić.  Dlatego,  że ja  się  tam nudziłam.  Tak
powiedziałam prawdopodobnie. I mama się zmartwiła, co to będzie jak ja pójdę do
szkoły, jak ja będę taka też wredna w szkole, że nie będę jeść. A jak poszłam do
szkoły, to byłam w siódmym niebie. Bo w szkole mi się nie nudziło.
 
Była taka prywatna szkoła pani Kochanowskiej na ulicy Lipowej. Ja tam chodziłam do
pierwszej klasy. Uczyłam się. Siedziało się w ławce. Coś musiałam się nauczyć, coś
mnie interesowało, lekcje mnie interesowały. Poza tym przerwy były. Na przerwach to
nie było, że każde [dziecko] robi, co chce, tylko pani z dziećmi się bawiła, te pięć czy
dziesięć  minut.  I  ja  się  nie  nudziłam,  bo ja  miałam cały  czas zajęcia.  A  tam [w
przedszkolu] nie potrafiłam się bawić z dziećmi „w komóreczki” czy w jakieś inne
wariactwa. Nie odpowiadało mi to. Zaczęłam drugą klasę, ale to się zaraz rozleciało,
bo to już wojna była.
 
Chodziłam tam jeszcze z pół roku. Dokąd nas nie wyrzucili,  właśnie z tej Jasnej.
[Potem] mama mnie zapisała, za Krakowską Bramą była szkoła ćwiczeniówka. I ja do
tej  ćwiczeniówki  chodziłam.  To  chyba  było  w  tym  budynku,  gdzie  mój  wujcio
mieszkał, Rynek 2. Wiem, że tam mama mnie odprowadzała, a wujcio mnie stamtąd
przyprowadzał tutaj. Ja tam chodziłam chyba rok czy dwa, a później chodziłam na
Narutowicza 25, też była szkoła.
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